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Wigilia polska- najpiękniejsza na świecie 
Nie ma chyba takiego drugie ­

go kraju na świecie, gdzie by W i ­
gilię Bożego Narodzen ia obcho­
dzono tak uroczyście, j a k u nas. 
Nigdzie też z dniem t y m , a zwła­
szcza z wigilijną nocą, nie wiąza­
no t y l u wierzeń i proroc tw , n i g ­
dzie nie było t a k ogromnego bo­
gactwa świątecznych t r a d y c j i . 
Rodowód tych t radyc j i jest chrze­
ścijański, j ednak w w i e l u z n i ch 
zachowały się ślady wcześnie j ­
szych obrzędów. Oba wątki-
chrześcijański i pogański, splotły 
się w barwną całość. Dlatego też 
w zwyczajach w i g i l i j n y c h t y l e 
jest elementów z dawnych obrzę­
dów rolniczych i zadusznych. 
Wszyscy pamiętają powiedze-
nie"Jaka W i g i l i a , t a k i r o k " , lecz 
rzadko kto przestrzega s t a r y c h 
zwyczajów, które zapewnić m i a ­
ły całoroczne szczęście. W W i g i ­
lię pierwszą osobą przekraczają­
cą próg domu powinien być męż­
czyzna, z którym wchodziły 

szczęście i pomyślność. Gdyby 
p ierwsza weszła kob ie ta , w n i o ­
słaby nieszczęście i t r o s k i . Tego 
d n i a niczego się nie pożyczało-
aby dobrobyt nic wyszedł z domu. 
Jeśli ktoś zwracał nam na przy­
kład garnek, nie mógł on wrócić 
pus ty . P a n n y na w y d a n i u , aby 
zapewnić sobie bogate zamążpój-
ście, myły się rano w wodzie, do 
której wrzucono jakiś złoty 
p r z e d m i o t , a potem zjadały k a ­
wałek surowej rzepy, by być s i l ­
ne i zdrowe. Po ko lac j i wyciąga­
ły spod obrusa źdźbła siana: zie­
lone oznaczało zamążpójście, a 
żółte- staropanieństwo. Siano 
pod obrusem kładziono na pa­
miątkę s t a j e n k i , w której naro ­
dził się Jezus, a ziarno zbóż roz­
sypane na obrusie to być może, 
pozostałość o f iar składanych 
przez naszych przodków opie­
kuńczym bóstwom. N a stole w i g i ­
l i j n y m nie mogło też zabraknąć 
orzechów- symbolu urodza ju i . . . 

miłości. Wierzono, że za i ch spra­
wą młodzi szybciej się połączą w 
pary. W niektórych okolicach pod 
stół kładziono lemiesz od pługa, 
kosę l u b i n n e ostre żelazo, aby 
k r e t y i inne szkodniki "nie psuły 
r o l i " . W południowej i zachodniej 
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Polsce i zby stro jono gałęziami 
drzew ig lastych, nad stołem wie­
szano podłaźniki, czy l i druciane 
koło l u b tarcze ze słomy z przy­
piętymi świerkowymi gałązkami. 
Gdy już izba była przystrojona, a 
stół zastawiony m i s a m i z jadłem, 
wypatrywano pierwszej gwiazdy( 
na pamiątkę Gwiazdy Bet le jem­
skiej) . W czasie wieczerzy dzielo­
no się opłatkiem. Opłatkom przy­
pisywano wiele niezwykłych wła­
ściwości: miały przynosić domowi 
szczęście i spokój, a t emu, kto się 
opłatkiem przełamie, taką obf i ­
tość chleba przez cały rok . Wie ­
czerze m n i e j l u b bardz ie j wy­
stawne, zawsze składały się z po­
t r a w postnych, których bywało 7, 
9, 11 albo też 12. Czas po wiecze­
rzy upływał na śpiewaniu kolęd. 
I c h charakterystyczną cechą jest 
serdeczna poufałość wobec Jezu­
sa, który chociaż jest synem bo­
żym, to- j a k śpiewają górale- na­
rodził się "maluśki, maluśki jako 
rękawicka". W dzisiejszych W i g i ­
l i a ch nie m a t y l u , co w przeszło­
ści obrzędów magicznych na za­
pewnienie urodz ju , pomyślności i 
d o s t a t k u , zdrowia i urody . Pod 
j e d n y m względem są j e d n a k te 
święta wciąż tak ie same: uroczy­
ste, wzruszające, pełne ludzk ie j 
życzliwości, wspomnień i nadziei. 
Słowem- najpiękniejsze w świe­
cie. ( . ) 

"Miło szaleć, kiedy czas po temu " 
(J. Kochanowski) 
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" O j c i e c Sybiraków 
W r o k u bieżącym m i j a setna rocznica 

śmierci kolbuszowskiego proboszcza ks. L u d w i ­
ka Ruczki . Na ko lbuszowsk im cmentarzu jest 
skromny grób z napisem: "Ksiądz proboszcz L u ­
d w i k Ruczka * 1814r. +1896r. Prosi o modlitwę". 
Grób ten kryje doczesne szczątki zacnego czło­
wieka, kapłana, patr io ty i działacza społeczne­
go z XIX w i e k u , który w s w o i m długim i praco­
w i t y m życiu był świadkiem w i e l u c iekawych 
wydarzeń h i s torycznych , wypełniał g o r l i w i e 
obowiązki swego powołania i służył rodakom, 
zdobywając zaszczytne m i a n o "Ojca Sybira ­
ków" . Ks. L u d w i k Ruczka urodził się 16 wrze ­
śnia 1814r. we wsi Szlachtowa koło Szczawnicy 
w rodzinie urzędnika celnego. Ukończył g imna­
z jum w Przemyślu, a studia teologiczne we L w o ­
wie i W i e d n i u . Po o t r z y m a n i u święceń został 
w i k a r y m we wsi Olesno pod Tarnowem. W prze­
łomowym r o k u rewoluc j i 1848r. został miano­
wany proboszczem paraf i i rzymsko-katol ickie j 
w Ko lbuszowe j . Los sprawił , że ks. L u d w i k 
Ruczka został w Kolbuszowej do ostatnich swo­
ich d n i . Bl isko pół w i e k u spełniał obowiązki 
duszpasterskie w kościele p o d w e z w a n i e m 
Wszystkich Świętych i gospodarował na plebań­
sk im f o l w a r k u . Z chwilą objęcia probostwa w 
Kolbuszowej ks. L u d w i k o w i Ruczce przyszło 
żyć w n o w y m wymiarze społecznym. W 1848r. 
chłopi z f o l w a r k u przykościelnego zostali uwła­
szczeni (zniesiono pańszczyznę), stosunki spo­
łeczno-gospodarcze tak w samym mieście jak i 
ościennych wsiach uległy radykalne j zmianie. 
Na domiar złego w 1852r. w Kolbuszowej w y ­
buchł w i e l k i pożar, który strawił b u d y n k i na 
r y n k u i zniszczył dach i wnętrze kościoła. W la ­
tach 60-tych ubiegłego w i e k u w zaborze austriac­
k i m nastąpiła ustawodawcza odwilż , a K o l b u ­
szowa stała się powiatem. W 1861r. Galicjanie 

w y b r a l i posłów do swego Sejmu Krajowego w e 
Lwowie . Jednym z nich został ks. L u d w i k Rucz­
ka. Sejm Kra jowy we L w o w i e wybrał go rów­
nież jako deputowanego tegoż Sejmu do wiedeń­
skiej Rady Państwa. Zasiadłszy w dwóch par la ­
mentach ks. L u d w i k Ruczka interesował się 
nadal nierozwiązaną sprawą chłopską. Po 1863r. 
zaprzątała jego umysł tragedia powstania stycz­
niowego. Sprawy powstania były m u bardzo b l i ­
skie, bo poszło do Kongresówki trzech jego bra ­
tanków i k i l k u kolbuszowskich parafian. Punk­
tem zbornym kolbuszowskich powstańców był 
d o m tzw."Lancówka" od nazwiska jego właści­
ciela Lanca. N i e m y p o m n i k przeszłości stojący 
w sąsiedztwie placu targowego, obecnie jest wła­
snością pana Deca. Po tragedi i powstania stycz­
niowego w i e l u powstańców z Galicji zostało ze­
słanych na Sybir. Ks. L u d w i k Ruczka będąc de­
p u t o w a n y do wiedeńskiej Rady Państwa poznał 
w i e l u wpływowych l u d z i i pozyskał sobie p r z y ­
chylność nr. Rechberga, austriackiego ministra 
spraw zagranicznych oraz hr. Stackelberga, a m ­
basadora rosyjskiego we Wiedniu . Za ich popar­
ciem wyszukiwał zesłańców na Sybirze i zabie­
gał u władz austriackich i rosyjskich o ich z w o l ­
nienie, pod pozorem odbycia służby wojskowej 
w a r m i i austriackiej. Większość galicyjskich po­
wstańców to młodzi mężczyźni w w i e k u pobo­
r o w y m . Jego działalność odnosiła zamierzony 
skutek. I w taki to sposób ks. L u d w i k Ruczka stał 
się c h a r y t a t y w n y m organem, p o p r z e d n i k i e m 
Czerwonego Krzyża. Interweniował w sprawie 
845 zesłańców. Uzyskał zwolnienie około czte­
rys tu . Informacje o tych zwolnieniach ogłaszał 
k r a k o w s k i "Czas", którego był współredakto­
r e m . Praca ks. L u d w i k a Ruczki przyniosła m u 
międzynarodowy rozgłos i uznanie . Pius IX , 
ówczesny papież nadał ks. L u d w i k o w i Ruczce 

Ks. Ludwik Ruczka 

tytuł "Szambelana Jego Świątobliwości". Otrzy­
mał również godność honorowego kanonika ka­
pituły tarnowskiej i prałata. Kolbuszowski samo­
rząd nadał m u tytuł marszałka p o w i a t u kolba 
szowskiego. W l istopadzie 1896r. zasłabł na se­
sji wiedeńskiego par lamentu . Przyjechał zara: 
do Kolbuszowej i t u zmarł 30 listopada. 3 j 
dnia 1896r. w Kolbuszowej odbył się pogrzeb 1 
L u d w i k a Ruczki . W i e l k i tłum żegnał swojeg 
proboszcza i przyjaciela. By l i również dawni j 
licyjscy zesłańcy, którzy złożyli na mogile wie 
niec z napisem "Ojcu swemu-Sybiracy". 

( i 

1 1 L i s t o p a d a 
W Święto Odzyskania Niepodległości 11 l i ­

stopada br. została zorganizowana Akademia w 
M D K Kolbuszowa. Rozpoczęty h y m n e m naro­
d o w y m program w którym śpiewano pieśni Le­
gionów był naprawdę wzruszający. Wystąpił Te­
atrzyk Magdaleny Łornak działający p r z y Szko­
le Podstawowej N r 2 w Kolbuszowej i chór " A C -
CORDARE " Ogniska Muzycznego pod k i e row­
n i c t w e m pani dyrektor M D K Aleksandry N i e ­

zgody. Zaśpiewała uczennica Państwowego L i ­
ceum Muzycznego w Rzeszowie Iwona Leśniow-
ska p r z y a k o m p a n i a m e n c i e p i a n i s t k i A g a t y 
Chmie lowiec . W Koncercie b ra l i udział: B u r ­
mistrz M i G Kolbuszowa p .Henryk W i l k , Kierow­
n i k Urzędu Rejonowego p. Jerzy Fedus. Szko­
da, że w tej A k a d e m i i brała udział tak mała l icz­
ba osób. Jedynie obecni ukazali swój szacunek 
do tegoż święta. 

(-) 

Podczas akademii 11 Listopada, gra Orkiestra Dęta M.D.K. Fot. Tomaszewski 

<^IAJ l a t/t a h 
16 l i s t o p a d a b r . w M D K w Kolbuszów 

odbył się P lener S z t u k i P lastyczne j Dziei 
" W i a t r a k i 96". O r g a n i z a t o r a m i by 
M . D . K K o l b u s z o w a W . D . K . Rzeszów i Wydzif 
K u l t u r y Urzędu Woj . w Rzeszowie. W skład 1 
m i s j i w c h o d z i l i ; K r y s t y n a N i e b u d e k - insti 
p l a s t y k i , M a k s y m i l i a n Starzec art.malarz i 
E d w a r d Niemiec - nauczycie l p l a s t y k i . Plen 
rozpoczął się o godz. 9.30 wycieczką do Park 
Etnograf icznego w Ko lbuszowe j , pod przewo 
dn ic twem p. Stanisławy Rząsa, gdzie uczesti 
cy przyglądali się s t a r e m u budownic twu , 1 
móc uwiecznić wybrane z a b y t k i na swoich \ 
cach. Przez dwie godz. uczniowie szkół pod 
m a l o w a l i zapamiętane obrazy z skansen 
Później wraz z o p i e k u n a m i u d a l i się na cie] 
posiłek. Przez t e n czas powołane J u r y orai 
J u r y dziecięce oceniało malowidła dzieci. Miej| 
sce I otrzymała B e r n a d e t t a P o p e k lat 13 i 
Podst. w M a z u r a c h . D w a drug ie miejsca pn 
padły: A g a c i e P o p i e l a r z l a t 13 Sz. Podst. \ 
2 w Kolbuszowej i A g n i e s z c e S t y p i e lat 13 i 
Podst. w Przedborzu . N a t o m i a s t J u r y dziecię] 
ce w składzie: J o a n n a M y c e k i Tomasz Ton 
czyk przyznają dwie n a g r o d y d la : Katarznyj 
Sk iby Sz. Podst. N r 2 w Kolbuszowej i E l ż f f 
t y Świątek Sz. Podst . w W e r y n i . W sumie i 
Plenerze udział wzięło 28 uczestników z 5 i 
województwa. Rozdane zostały główne nag 
dy, wyróżnienia, n a g r o d y pocieszenia i ka 
biorący udział otrzymał d y p l o m pamiątkow 

W o j c i e c h Tomaszewsk 



Nr 57 - przegląd K O L B U S Z O W S K I 

Wspomnienie o Gizeli Winiarskiej 
W dziejach Kolbuszowej nie wiele było do­

tąd osób słynnych, znanych na szerszym forum. 
Dawniej szeroko znanymi by l i właściciele z iemi 
kolbuszowskiej z rodu hrabiów Tarnowskich, L u ­
bomirskich i Tyszkiewiczów. Natomiast ze zwy­
kłych, szarych ludzi zasłynęła w Polsce, chociaż 
ze złej strony, młoda kobieta, Agnieszka M a -
chówna, zwana awanturnicą kolbuszowską. K u ­
piła sobie sfałszowane dokumenty, które zrobi­
ły z niej pannę z magnackiego rodu, k i l k a razy 
wychodziła za mąż za szlachciców, aż wreszcie 
przestępstwa jej zostały odkryte, a ona u k a r a n a 
ścięciem w 1681r. na r y n k u w Zamościu. Nato­
miast w bieżącym stuleciu postacią z pogranicza 
prawdy i legendy stała się inna Kolbuszowian-
ka, o której j a k dotąd w Kolbuszowej nic się nie 
mówiło. Postacią tą jest W i k t o r i a Gizela W i n i a r ­
ska. Anie la Budzińska z K r a k o w a wydała w 
1991r. książkę pt. "Eodzynki i migdały", w której 
znalazło się wspomnienie o naszej rodaczce. 
Według autorki W i k t o r i a Gizela Win iarska uro­
dziła się w Kolbuszowej 10 gradnia 1886r., w nie­
zamożnej wielodzietnej rodzinie. Po ukończeniu 
16 lat wyjechała na studia psychologii i grafolo-
gii do Wiednia. Po Wiedn iu rozeszła się wieść o 
młodej jasnowidzącej. Hrab ina Wittenberg zwra­
ca się do Gizeli o pomoc w odszukaniu jej syna, 
który wyleciał awionetką w góry i zaginął. Gizela 
wskazuje na mapie A u s t r i i miejsce w Alpach, w 
którym ratownicy odnajdują ciężko rannego 
młodego Wittenberga. M a t k a postanawia nie­
zwykłą Polkę wydać za swego syna, który z mie j ­

sca zakochuje się w Gizeli. Podczas przygotowań 
do ślubu Gizela czuje, że wzywają własna rodzi­
na. Ucieka nocą do kra ju . Zastaje jeszcze ojca przy 
życiu, ale u m i e r a on po dwóch dniach. Później 
wyjeżdża do I n d i i . T a m Gizela Winiarska pozna­
je Gandiego. Zapoznaje się z filozofią Wschodu. 
Jej dewizą staje się ahimza, to znaczy n ikomu nie 
szkodzić, każdemu, kto o to prosi, pomagać, nie 
gromadzić dóbr doczesnych, nie upajać się używa­
niem życia. I taką została do swoich ostatnich dn i . 
Po powrocie do Polski zamieszkała w Krakowie . 
Wśród w i e l u przyjaciół Gizel i były i znane na ­
zwiska: H a n k a Ordonówna, Ignacy Paderewski, 
Józef Mehoffer, Wojciech Kossak, W i t o l d L u t o ­
sławski. Nietypowa biografia nietypowej kobiety 
obfituje w przedziwne wydarzenia. W czasie oku­
pacj i h i t l e rowsk ie j tłumy l u d z i przewijają się 
przez jej mieszkanie. Winiarska zwróciła t y m na 
siebie uwagę okupanta. Podczas r e w i z j i Gizelę 
uratowało to, że znaleziono l i s t od hrabiny W i t ­
tenberg. Ten niewie lk i skrawek papieru, sugeru­
jący powiązania pani Winiarskie j z A u s t r i a k a m i , 
uratował jej życie. Pani W i k t o r i a Gizela W i n i a r ­
ska, fenomen okultystyczny, rozstała się z życiem 
doczesnym w d n i u 7 marca 1985 roku . A u t o r k a 
"Rodzynek i migdałów", p a n i A l i n a Budzińska 
pomieszała fakty z życia W i k t o r i i Gizeli W i n i a r ­
skiej. Pan i Giza urodziła się w Kolbuszowej 19 
grudnia 1893r., nie w 1886r. Nie jest prawdą, że 
wyjechała do Wiednia na studia, gdyż nie ukoń­
czyła g imnaz jum i nie mogła studiować. W Wie­
d n i u mieszkała u swoich krewnych. Być może w 

[3 
A u s t r i i odkryła miejsce w y p a d k u samolotowe­
go młodego hrabiego Wittenberga przed I woj­
ną światową, ale nie było to na krótko przed 
śmiercią je j ojca. Michał W i n i a r s k i , ojciec W i k ­
t o r i i zmarł w Kolbuszowej w l u t y m 1936r. Pani 
Win iarska mieszkała w Krakowie i utrzymywa­
ła się ze swoich wróżb. W czasie I I wojny świa­
towej bywała w Kolbuszowej i nie wiadomo, czy 
ostrzegła swoją przyrodnią siostrę o t y m , że 
będzie aresztowana przez Niemców w 1943r. i 
wywiez iona do obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu. Później, w latach sześćdziesiątych 
widziano jeszcze panią Gizelę w Kolbuszowej. 
Przyjeżdżała najczęściej na Wszystk ich Świę­
tych na groby swoich rodziców. 

H a l i n a Dudzińska 

radiestezyjne 
mgr Eugeniusz Janczyk 

Teł: 272-689 

"Cztery pory roku - jesień" 
W sali wystawowej MDK zorganizowana została wystawa suchych bukietów p.t. 

"Cztery pory roku - Jesień ". Wystawa ta była pierwszą z cyklu, który jest zaplanowa­
ny na okres całego roku szkolnego. 

Do dnia 15 grudnia czynna będzie wystawa poplenerowa "Wiatraki' 96". 
Wystawa zorganizowana zostanie po odbywającym się I Międzygminnym Plene­

rze Sztuki Plastycznej Dzieci. 
(-) 

Obok: praca uczennicy Bernadetty Popek z Szkoły Podsto.wowej w Mazu­
rach, która zajęła I miejsce w I Międzygminnym Plenerze sztuki dziecięcej. 

Fot. Wojciech Tomaszewski 
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Uczestnicy i ich opiekunowie na Skansenie. Zwiedzanie skansenu przed przystąpieniem do prac. 
Fot. Wojciech Tomaszewski 
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Informacja o zmianie ustawy 
o Pomocy Społecznej 

Od 14 września br . obowiązuje znowelizo­
wana ustawa o Pomocy Społecznej. Zgodnie z 
nią uprawnien ie do świadczenia pieniężnego 
uzależnione jest od wielkości rodziny. To n a j ­
ważniejsza zmiana w Ustawie. Ponadto rorsze-
rzony został katalog zadań Wojewodów i Zadań 
Zleconych Gminie w zakresie Pomocy Społecz­
nej. Bardzo ważną nowością, którą wprowadza 
Ustawa jest Ins ty tuc ja Renty Socjalnej, która 
przysługuje osobie całkawicie niezdolnej do 
pracy z powodu i n w a l i d z t w a powstałego przed 
ukończeniem 18-tego r o k u życia. Zmiany doko­
nane w obowiązującej do końca 1990r. Ustawie 
o Pomocy Społecznej wynikły zarówno z a k t u ­
a lnych potrzeb społecznych, j a k i potrzeby 
usprawnienia funkcjonowania całego systemu 
Pomocy Społecznej. Prawo do świadczeń pie­
niężnych z pomocy społecznej przysługuje oso­
bom i rodzinom, których dochód netto na oso­
bę w rodzinie nie przekracza: 
- na osobę samotnie gospod. 275 zł 
- na pierwszą osobę w rodzinie 250 zł 
- na drugą i dalsze osoby w rodzinie powyżej 15-

t u l a t 175 zł 
- na każdą osobę w rodzinie poniżej 15-tu l a t 

125 zł 
Dochód na osobę w rodzinie nie jest j edy­

n y m w a r u n k i e m otrzymania pieniędzy z pomo­
cy społecznej, jednocześnie występować muszą 
między i n n y m i t a k i e okoliczności j a k : sieroc­
two, bezdomność, bezrobocie, długotrwała cho­
roba, niepełnosprawność, a lkoho l i zm, n a r k o ­
mania. To jeszcze nie wszystko... 

Znowel izowana U s t a w a s tanowi , że b r a k 
współdziałania osoby lub rodz iny z pracowni ­
k i e m socjalnym w rozwiązywaniu t r u d n e j sy­
tuacj i - może się to przejawiać np. poprzez nie­
uzasadnioną odmowę podjęcia pracy przez oso­
bę bezrobotną - będzie stanowić podstawę do 
odmowy przyznan ia lub w s t r z y m a n i a świad­
czeń z Pomocy Społecznej. A na czym polega 
zwiększenie zadań zleconych Gmimie? To np. 
organizowanie usług dla osób z zaburzeniami 
psychicznymi, organizowanie Środowiskowych 
Domów Samopomocy. Zadanie to łączy się z 
Ustawą o Ochronie Z d r o w i a Psychicznego. 
N a t o m i a s t zadania Wojewodów uzupełnione 
zostały o organizowanie specjalistycznego Po­
radnictwa Socjalnego, oraz o prawo do wydawa­
nia i cofania zezwoleń na prowadzenie Domów 
Pomocy Społecznej. T a k po krotce przedstawia­
ją się obowiązujące zmiany w Ustawie o Pomo­
cy Społecznej. 

W celu uzyskania bliższych in formac j i na ­
leży kontaktować się z pracownikami socjalny­
m i Mie j sko -Gminnego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej codziennie w godzinach urzędowania. 

Uchwałą Nr XXV/203/96 z 
dnia 8 listopada 1996r. 

Rada Mie j ska w Kolbuszowej ustaliła w y ­
sokość s tawek p o d a t k u od nieruchomości n a 
1997r. Obowiązek podatkowy ciąży na właści­
cielach, zarządcach i użytkownikach wieczy­
stych nieruchomości, co w y n i k a z a r t . 2 usta ­
wy z dnia 12 stycznia 1991r. /Dz .U.Nr 9 poz. 31 
z późn. zm./ , Biorąc pod uwagę f a k t , że poda­
tek t e n s tanowi poważne zasilenie budżetu 
Miasta i Gminy , około 10% dochodów budżeto­
w y c h , a z d rug ie j s t rony pewne obciążenie 
mieszkńców, zarówno tych prowadzących dzia­
łalność gospodarczą j a k i właścicieli nierucho­
mości, dlatego też Rada Miejska w w/w uchwale 
zastosowała zwolnienie z płacenia podatku od 
nieruchomości. Zwolnienie to dotyczy między 
i n n y m i nieruchomości użytkowanych przez: 

- Bibliotekę Miejsko-Gminną, D o m K u l t u ­
r y Mias ta i G m i n y w Kolbuszowej, Ochotnicze 
Straże Pożarne na terenie Miasta i Gminy K o l ­
buszowa, Fundac j i na Rzecz K u l t u r y Fizycz­
nej i S p o r t u , F u n d a c j i n a Rzecz Rozbudowy 
Szkoły Podstawowej N r 2 i Przedsiębiorstwo 
Państwowe Polskie Koleje Państwowe. 

Zasadnym jest odstąpienie od na l i c zan ia 
tego zobowiązania podatkowego z u w a g i n a 
fakt , iż te instytucje są finansowane z budżetu 
Miasta i Gminy . S t a w k i podatku od nierucho­
mości na 1997 r o k zostały zwiększone w sto­
sunku do 1996 roku o planowany stopień in f la ­
c j i na 1997 rok t j . około 15% i wynoszą: 

1. Od budynków mieszkalnych lub ich części 
- 0,20 zł /m 2 

2. Od budynków lub i ch części związanych z 
prowadzoną działalnością gospodarczą -
7,00 zł /m 2 

3. Od pozostałych budynków l u b i ch części -
1,45 zł /m 2 

4. Od budowl i - 2 % i ch wartości 
5. Od 1 m 2 gruntów: 
a/ związanych z prowadzeniem działalności 

gospodarczej - 0,25 zł /m 2 

b/ pozostałych gruntów : 
- o pow. do 3000 m 2 - 0,02 zł/m 2 

- o pow. powyżej 3000 m 2 - 0,01 zł /m 2 

Jednocześnie na te j samej sesji podjęto 
uchwałę N r XXV/205/96 ustalając stawkę od 
jednego psa w wysokości 5 zł. rocznie t j . t y l e 
samo co w r o k u bieżącym 1996. Z mocy us ta ­
wy zwo ln ien i z podatku od posiadania psa są 
ro lnicy , osoby w w i e k u powyżej 70 l a t i n i e w i ­
domi . 

• • • 
Od k i l k u już l a t toczy się dyskusja na temat 

formy i sposobu ściągania należności z tytułu 
podatku od środków transportowych. N a dzień 
dzisiejszy jednakże wiadomo już, że należności 
wynikające z tytułu tego podatku będą stano­

wić w r o k u 1997 dochód gminy . Pomimo, iż za­
ległości wynikające z p o d a t k u są znaczne, a I 
l i czba zalegających z r e g u l a r n y m płaceniem 
przekracza 1000 osób, wpłaty z tego podatku na 
1997r. szacowane są na ok.550 tys . zł. Biorąc 
pod uwagę f a k t pewnego obciążenia rodzin tym 
podatk iem Rada M i e j s k a przyjęła zapropono­
wane przez Zarząd s t a w k i podatku podniesio­
ne o ok. 15% czyli o wskaźnik inf lac j i . Z treśd 
ustawy o podatkach i opłatach lokalnych z dnia | 
12 s tyczn ia 1 9 9 1 r . / D z . U . N r 9, poz.31 
późn.zm./ stosuje się zwolnienie dla inwalidów, | 
n a t o m i a s t mając n a uwadze względy społecz­
ne i gospodarcze, uchwałą N r XXV/204/96 2 
dnia 8 l istopada 1996r. wprowadza się zwolnie­
n i a z podatku środków transportowych Urząi 
M i a s t a i Gminy , w t y m będące na wyposażeniu 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Określoa 
przez Radę Miejską s t a w k i od jednego środ 
transportowego wynoszą: 

1. O d motorowerów - 10,00 zł 
2. Od motocykl i z s i l n i k i e m o pojemności i 

kowej : 
a/ do 50 cm 3 włącznie - 21,00 zł 
b / powyżej 50 cm 3 do 350 cm 3 - 35,00 zł 
cl powyżej 350 cm 3 - 165,00 zł 
3. O d samochodów osobowych z silnikiem | 

pojemności skokowej : 
a/ do 900 cm 3 - 55,00 zł 
b / powyżej 900 cm 3 do 1.300 cm 3 103,00 zł 
c/ powyżej 1.300 c m 3 do 1.500 cm 3 - 130,001 
d/ powyżej 1.500 cm 3 do 1.600 cm 3 - 207,00 i 
e/ powyżej 1.600 cm 3 do 1.800 cm 3 - 324.001 
f/ powyżej 1.800 cm 3 do 2,000 cm 3 - 545.( 
g/ powyżej 2.000 c m 3 do 2.500 c m 3 z wyj. sa­

mochodów m a r k i " Warszawa" - 842,00 z 
h / od samochodów "Warszawa" - 131,00 zł 

i / powyżej 2.500 c m 3 - 994,00 zł 
4. O d samochodów osobowych : 
a/ z s i l n i k i e m nie charakteryzującym się i 

jemnością skokową - 262,00 zł 
b / z napędem e lekt rycznym - 55,00 zł 
5. O d autobusów oraz samochodów ciężą 

w y c h przystosowanych do przewozu osób^ 
liczbie miejsc : 

a/ do 15 miejsc - 207,00 zł 
b / powyżej 15 do 30 miejsc - 380,00 zł 
c/ powyżej 30 miejsc - 835,00 zł 
6. O d samochodów ciężarowo-osobowych o i 

puszczalnej masie całkowitej : 
a/ do 2 t o n włącznie - 131,00 zł 
b / powyżej 2 t o n - 207,00 zł 
7. O d samochodów ciężarowych i ciągnikól 

siodłowych o ładowności samochodu lub n*J 
c i sku na siodło ciągnika : 

a/ do 0,5 t włącznie - 131,00 zł 
b / powyżej 0,5 t do 1 1 włącznie - 207,00 s 
cl powyżej 1 1 do 2 t włącznie - 241,00 zł 
dl powyżej 2t do 4 t ony włącznie - 304,00 2 
e/ powyżej 4 t do 6 t włącznie 414,00 zł 

cd. na str.i 
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cdi ptfwtjiĄ 6 t do 8 t włącznie - 490,00 zł 
g/ powyżej 8 t do 10 t włącznie - 724,00 zł 
h / powyżej 10 t włącznie - 952,00 zł 
8. Od samochodów specjalnych - 207,00 zł 
9. Od ciągników balastowych - 952,00 zł 

10. Od ciągników ro ln iczych z s i l n i k i e m o po­
jemności skokowej : 

a/ do 4.000 cm 3 - 30,00 zł 
b/ powyżej 4.000 c m 3 - 83,00 zł 

11. Od przyczep i naczep : 
a/ campingowych - 34,00 zł 
b/ o ładowności do 0,5 t włącznie - 28,00 zł 
cl o ładowności powyżej 0,5 t do 1 1 włącznie -

55,00 zł 
d/ o ładowności powyżej 1 1 do 5 t włącznie -

78,00 zł 
e/ o ładowności powyżej 5 t do 20 t włącznie -

138,00 zł 
f/ powyżej 20 t - 241,00 zł 
g/ pozostałych - 207,00 zł 

12. Od łodzi motorowych oraz jachtów z s i l n i ­
k iem o pojemności skokowej 

a) , powyżej 200 c m 3 do 1000 c m 3 włącznie -
90.00 zł 

b) . powyżej 1000 c m 3 - 207.00 zł 
13. od promów - 55,00 zł. 
14. Od łodzi służących do zarobkowego przewo­

zu towarów i osób - 207,00 zł. 

S e r w i s p r z y g o t o w a l i p r a c o w n i c y 
Urzędu M i a s t a i G m i n y w K o l b u s z o w e j . 

przegląd K O L B U S Z O W S K I . 

Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Kolbuszowej, 
u l . Piłsudskiego l i l a wydzierżawi: 

• samodzielny budynek o kubaturze 620 m 3 

(20x10x2,6) z rampą wyładowawczą samocho­
dową, wciągnikiem (udźwig l t ) oraz uzbroje­
niem sanitarnym i e lektrycznym. Największe 
pomieszczenie ma powierzchnię 73 m 2 . Dopu­
szczalna produkcja nieszkodliwa dla środowi­
ska. Obiekt jest z l o k a l i z o w a n y p r z y Stac j i 
Uzdatniania Wody w Cmolasie. 
• Dwa pomieszczenia w Łaźni Mie jskie j po­
łożonej przy u l . P i e k a r s k i e j o p o w i e r z c h n i 
13,97 i 9,38m 2 . 

Bliższych i n f o r m a c j i co do warunków 
dzierżawy można uzyskać w D y r e k c j i Przed­
siębiorstwa lub pod n u m e r e m t e l . 271-922. 

Z dziejów NSZZ"Solidarności" od. 
Pułkownik Ryszard Kukliński 

Wiadomość o p r z y g o t o w a n i a c h w p r o w a ­
dzenia s tanu wojennego, przez władze k o m u ­
nistyczne w Polsce w latach 1980-1981, prze­
kazał na Zachód, a ściśle do amerykańskiej 
C I A pułkownik R y s z a r d Kukliński. Był on 
wówczas członkiem Sztabu Generalnego L u ­
dowego Wojska Polskiego. Ryszard Kukliński 
urodził się w 1930r. w Warszawie , w rodzinie 
robotniczej . W 1947r. wstąpił do L W P , podej­
mując naukę w g i m n a z j u m , a później w W y ­
ższej Szkole Oficerskiej . Odznaczał się w i e l k i ­
m i zdolnościami, zwłaszcza fenomenalną pa­
mięcią oraz posiadał cechy zdobywania zaufa­
n ia i sympat i i u l u d z i . W 1963r. został pracow­
n i k i e m Sztabu Generalnego L W P , a w 1968r. 
przedstawic ie lem tego Sztabu przy Dowódz­
t w i e Północnej G r u p y A r m i i Radzieckie j w 
Legnicy. W g r u d n i u 1970r.oburzony użyciem 
b r o n i przeciwko rodakom na Wybrzeżu, pod­
jął współpracę z C I A i z N A T O . W 1971r. zo­
stał skierowany na e l i t a r n y k u r s dowódczy do 
A k a d e m i i Radz ieck i ch Sił Z b r o j n y c h w M o ­
skwie i m . Woroszyłowa. Poddany specjalnej 
wery f ikac j i sowieckiego G U R U nie został roz­
szyfrowany. Jednym z jego kolegów z tej uczel­
n i był gen. Cz. Kiszczak. N a u k a w "woroszy-
łówce" trwała 4 lata . Po powrocie do k r a j u zo­
stał j e d n y m z najbliższych współpracowników 
gen. W. Jaruzelskiego. Był oficerem łączniko­

w y m pomiędzy dowództwami a r m i i rodziec-
k i e j a L W P . W g r u d n i u 1980r. doniósł C I A o 
p lanach sowieckiej i n t e r w e n c j i w Polsce, ma­
jącej zdławić a n t y k o m u n i s t y c z n e i niepodle­
głościowe dążenia "Solidarności". Później na­
leżał do g rupy oficerów, którzy przygotowywa­
l i założenia p l a n u wojennego. Także podzielił 
się z C I A wiadomościami o te j pracy. 2 l i s to ­
pada 1981r. płk Kukliński dowiedział się, że 
jego wie lo l e tn ia działalność w służbie w y w i a ­
d u amerykańskiego została w y k r y t a . W nocy 
z 7/8 l i s topada został wywiez iony przez ame­
rykańskie służby specjalne wraz z żoną i sy­
n a m i do USA. Gdy l i k w i d a c j a płk Kuklińskie­
go przez agentów K G B w U S A nie udała się, 
Sąd Warszawskiego Okręgu Wojskowego ska­
zał go n a karę śmierci . Po z n i e s i e n i u s t a n u 
wojennego w Polsce, sprawa Kuklińskiego wy­
szła na światło dzienne. Przeciwnicy k o m u n i ­
z m u u z n a l i go za bohatera narodowego, tw ier ­
dząc, że działał on dla sprawy niepodległości 
Polski . Decydenci P R L - u u z n a l i płk Ryszarda 
Kuklińskiego za zdrajcę. W bieżącym r o k u Sąd 
Wojskowy w Warszawie anulował wyrok śmier­
ci na płk Kuklińskiego. L w i a część polskiego 
społeczeństwa uważa Ryszarda Kuklińskiego 
za jednego z bojowników o wolną i niepodległą 
Polskę. Jego zwo lenn i cy czynią s t a r a n i a by 
mógł bezpiecznie powrócić do Polski . 

cdn. 
H a l i n a Dudzińska 

S m o l e ń w K o l b u s z o w e j 
19 listopada w Miejskim Domu Kul­

tury w Kolbuszowej na dużej sali wi­
dowiskowej wystąpił Bohdan Smoleń 
wraz ze swoim kabaretem pt. "Bo co 
się nie robi dla kraju, czyli polskie 
Bla, Bla, Bla". 

Przewidywany półtora godzinny występ 
trwał dobre dwie godziny. Popularność Smole­
nia dała się zauważyć podczas sprzedaży bi le ­
tów, gdyż rozeszły się w mgnien iu oka. Ponad 
300 - osobowa publ ika świetnie bawiła się i chy­
ba n ikt nie żałował wydanych pieniędzy na spek­
takl . Po występie w głównym hal lu M D K moż­
na było nabyć kasety audio - video i płyty CD. z 
nagraniami komika wraz z jego autografem. 

( - ) 

B. Smoleń podczas podpisywania swoich kaset 
tuż po zakończeniu występu w M.D.K. w Kolbu­
szowej 

Fot. W. Tomaszewski 

Leworęczność 
u d z i e c i 

W ciągu ostatnich lat obserwuje się, że coraz 
więcej dzieci pisze, rysuje i wykonuje inne czyn­
ności lewą ręką. Często t a k i e sytuacje budzą 
niepokój rodziców i nauczycieli , a jednocześnie 
pojawia się pytanie: czy przestawić dziecko na 
prawą rękę, czy pozwolić m u posługiwać się lewą 
ręką? Aby rozwiać swoje wątpliwości warto zgło­
sić się z dzieckiem na badania do Poradni Psy­
chologiczno-Pedagogicznej. Badanie to umożli­
wi ustalenie lateralizacji , czyli stronności, domi­
nacji jednej strony ciała. Większość dorosłych i 
dzieci jest lateralizowana prawostronnie , czyl i 
dominująca jest u nich prawa strona ciała. L a -
teralizacja lewostronna świadczy o dominac j i 
lewej ręki, lewego oka i lewej nogi. Inne modele 

lateral izac j i to: lateralizacja skrzyżowana, gdy 
dominująca jest np. prawa ręka, lewe oko i pra­
wa noga oraz lateralizacja nieustalona, gdy nie 
m a wyraźnej dominacji , a dziecko posługuje się 
równie sprawnie obydwoma rękami. Ustalenie 
lateralizacji , które powinno mieć miejsce między 
5-6 r o k i e m życia, umożliwi efektywną, dobrze 
zorganizowaną pracę z dzieckiem. Bardzo waż­
na jest właściwa postawa wobec leworęczności, 
którą należy traktować jako zjawisko zupełnie 
normalne. Próby przestawiania na prawą rękę 
można podejmować tylko w stosunku do dzieci, 
które są dwuręczne lub słabo zaznaczona jest u 
n i ch przewaga lewej ręki oraz do dzieci, które 
są dwuręczne i jednocześnie praworęczne. Gdy 
dziecko leworęczne podejmuje naukę, t rzeba 
pamiętać od początku o nauczeniu prawidłowe­
go t r z y m a n i a ołówka, długopisu, właściwego 
ułożenia zeszytu, właściwej pozycji podczas p i ­
sania. Dobre dla dzieci są również ćwiczenia 

podnoszące sprawność lewej ręki, takie j a k ko­
lorowania (trzeba pilnować, aby dziecko stara­
ło się mieścić w konturach) , odwzorowanie, r y ­
sowanie szlaczków. 

Marta L u d e r a P e d a g o g P P P 

Wszystkim Przyjaciołom 
i Sąsiadom 

Serdeczne Podziękowania 
Za życzliwość i pomoc, 

okazaną nam w ciężkich 
chwilach choroby i śmierci 

naszej Drogiej Mamusi 
J A N I N Y B O C H N I A R Z 

składają Dzieci i Rodzina 
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i i PREFABET - KOLBUSZOWA S.A. 99 

Pan inż. Mieczysław Soboń w wywiadzie 
dla pani Haliny Dudzińskiej tak przedstawił 
obecny stan Przedsiębiorstwa Produkcji Be­
tonów "Prefabet" (dawnego "Kolbetu"): 
• "W rok 1989 weszliśmy ze skutkami fatalnej 
dla "Prefabet-Kolbuszowa" decyzji Prezesa Rady 
Ministrów z g r u d n i a 1988r., który wyłączył ze 
s t r u k t u r y przedsiębiorstwa Zakład Betonów Ko­
mórkowych w Stalowej Wol i . W związku ze stoso­
waną w t y m zakładzie technologią produkcji po­
legającą na utylizacj i popiołów lotnych Elektrowni 
Stalowa Wola do produkcji bloczków. Zakład ten 
generował ponad 82% zysku całego przedsiębior­
stwa. Drugą jeszcze bardziej dotkliwą okoliczno­
ścią był i jest ogromny spadek budownictwa mie­
szkaniowego i w ogóle budownictwa w k r a j u , a 
szczególnie w naszym regionie. Jeżeli w roku 1978 
oddano do użytku 278 tys. mieszkań, w roku 1989 
- 150 tys. , to w r o k u 1992 oddano zaledwie 85,9 
tys . mieszkań przy stałym spadku aż do r o k u 
1995. Powyższe okoliczności postawiły przed ca­
łym przedsiębiorstwem a szczególnie jego dyrek­
cją ogromne wyzwanie j a k i e przyjąć k i e r u n k i 
działań, aby utrzymać się na r y n k u producenta 
materiałów budowlanych. Podejmowane działa­
nia były wielokierunkowe j a k chociażby ograni­
czenie zatrudnienia w administrac j i , wydzierża­
wienie powierzchni biurowych, zbycie nieużytecz­
nych terenów, próba przebudowy myślenia pra ­
cowników, że k l ient to "nasz pan". Sądzę, że waż­
ną sprawą było szybkie przedstawienie załodze re­
aliów w jak i ch przyszło n a m działać. Pokazanie 
nieubłaganych reguł gospodarki rynkowej i przy­
pomnienie "aż do bólu", że na żadną pomoc z ze­
wnątrz nie możemy liczyć. Realizując konse­
kwentnie dostosowanie przedsiębiorstwa do reguł 
gospodarki rynkowej , dziś mogę stwierdzić, że w 
zakładach w Kolbuszowej ponad 80% sprzedaży 
to wyroby nie wytworzone u nas na początku la t 
dziewięćdziesiątych. Dziś trudno sobie wyobrazić 
zakłady w Kolbuszowej bez produkcj i r u r Vipro 
dużych średnic do 1200 m m , zbrojonych na na j ­
wyższe obciążenia, bądź żerdzi energetycznych 
ZN 12 i ZN 10, słupów dla telekomunikacj i , kost­
k i brukowej, płyt stropowych o długości do 7,2 m, 
stropu Teriva czy budowy instalacj i odsiarczania 
spal in. Za pośrednictwem Waszej gazety m a m 
możliwość po raz pierwszy przekazać informację, 
że na przełomie września i października tego roku 
zostały wykonane w "Prefabet-Kolbuszowa" S.A. 
pierwsze egzemplarze strunobetonowych słupów 
wirowych dla potrzeb energetyki. Ten wyrób jest 
na pewno najtrudniejszym wyrobem w ostatnich 
15-tu latach przedsiębiorstwa. Zagęszczenie masy 
betonowej obydywa się poprzez działanie siły od­
środkowej, zaś elementy zbrojenia słupa przed za­
betonowaniem poddane zostają dużym siłom roz­
ciągającym. W realizację tego przedsięwzięcia 
oprócz ogromu pracy wie lu ludz i zostały zaanga­
żowane wie l omi l ia rdowe nakłady. Liczę, że w 
przyszłym r o k u t a produkcja zacznie przynosić 
pierwsze korzyści. Bardzo ważnym k i e r u n k i e m , 
oprócz nowych uruchomień był i jest k i e r u n e k 
działań związany z ochroną środowiska, szczegól­
nie w Zakładzie Betonów Komórkowych w Gło­
gowie Młp., gdzie przy współudziale Pol itechniki 
Krakowskie j i Centralnego Ośrodka Badawczo-
Rozwojowego "Cebet" w Warszawie, przy wspar­
ciu f inansowym Komite tu Badań Naukowych zo­
stała zaprojektowana przez zespół specjalistów w 
t y m i naszych pracowników, wykonana w całości 
przez nasze przedsiębiorstwo prototypowa insta­
lacja odsiarczeń spalin. Wiele rozwiązań w powyż­
szej insta lac j i reprezentuje najwyższe światowe 
osiągnięcia w tej dziedzinie i jest chronionionych 
zastrzeżonymi patentami. Korzyści dla przedsię­

biorstwa to minimalizacja opłat za zanieczyszcze­
nie środowiska oraz możliwość sprzedaży takiej 
instalacji innym zainteresowanym. We wrześniu 
nasi pracownicy zakończyli montaż takiej insta­
lacji w"Prefabet-Niegocin" koło Giżycka. Przejście 
od przedsiębiorstwa państwowego do Spółki A k ­
cyjnej wymagało uwzględnienia w działaniu kon­
kretnych uwarunkowań i bardzo wiele cierpliwo­
ści. Nie u k r y w a m , że osobiście byłem zwolenni­
k iem prywatyzacji poprzez akcjonariat pracowni­
czy i o tej formie najczęściej rozmawiałem z pra­
cownikami na przełomie r o k u 1989/90. Przy tej 
ścieżce prywatyzacji trzeba jednak zaangażować 
znaczne własne środki finansowe, lub szukać i n ­
westora, to według mojej wiedzy nie interesowa­
ło naszych pracowników. N a początku 1994r. 
otrzymaliśmy ofertę z Ministerstwa Przekształceń 
Własnościowych wejścia na ścieżkę prywatyzacji 
poprzez Narodowe Fundusze Inwestycyjne. Po 
gruntownym zapoznaniu z tą formą prywatyza­
cji podjąłem bezpośrednie rozmowy z wszystkimi 
pracownikami w rezultacie czego praktycznie jed­
nomyślnie zostały podjęte stosowne uchwały o 
przekształceniu przedsiębiorstwa państwowego w 
jednoosobową spółkę Skarbu Państwa. Decyzją z 
2 stycznia 1995r. została wpisana do Rejestru 
Handlowego Spółka a co za t y m idzie w t y m dniu 
z mocy prawa przestało istnieć przedsiębiorstwo 
państwowe "Prefabet-Kolbuszowa". Może to nie 
moja sprawa, ale ktoś to powinien powiedzieć, że 
przeciętny obywatel ma małą wiedzę o t y m j a k 
wielkie różnice występują pomiędzy firmą pracu­
jącą na statusie przedsiębiorstwa państwowego, 
a podmiotem gospodarczym funkcjonującym w 
oparciu o Kodeks Handlowy np. Spółka Akcyjna 
w sensie je j zarządzania i odpowiedzialności za 
podejmowane decyzje. Przypomnę, że w Spółce 
Akcyjnej najwyższą władzą jest Walne Zgroma­
dzenie Akcjonarjuszy, czyli właścicieli akcj i . Po 
wniesieniu naszej spółki do Narodowych Fundu­
szy Inwestycyjnych - konkretnie do Narodowego 
Funduszu Inwestycyjnego N r 4, zgromadzenie ak­
cjonarjuszy przedstawia się następująco: 
- 33% akcji należy do N F I 4, które przyjął nazwę 

"Progress" 
- 27%akcji należy do pozostałych 14 N F I 
- 25% akcji zatrzymał do swojej dyspozycji Skarb 

Państwa 
- 15% akcj i o trzymal i za darmo nasi pracownicy 

w dniach 2 i 3 lipca br. 

Walne Zgromadzenie wybiera Radę Nadzor­
czą. W naszym przypadku składa się ona z 7 osób. 
Rada Nadzorcza powołuje Zarząd i sprawuje kon­
trolę nad jego pracą. Pierwszy Zarząd Spółki liczy 
4 osoby. Zarząd może do bezpośredniego kiero­
wania firmą zatrudnić wybrane przez siebie oso­
by lub może sam spełniać funkcje operacyjne. W 
"Prefabet-Kolbuszowa "S.A. zarząd przyjął drugi 
wariant w związku z czym poszczególni członko­
wie zarządu wykonują następujące funkcje: 

Pani M a r i a Sidor-pełni funkcję Głównego 
Księgowego. 

Pan inż. A n t o n i Frankowski-pełni funkcję 
Dyrektora d / s Środków Produkcji i Marketingu 

Pan mgr inż. Zbigniew Kozakiewicz- pełni 
funkcję Dyrektora d / s Produkcji, Rozwoju i Utrzy­
mania Ruchu. 

Udzielający w y w i a d u inż. Mieczysław So­
boń jest Prezesem Zarządu i jednocześnie Naczel­
n y m Dyrektorem Przedsiębiorstwa. 

Spółka obecnie zatrudnia 400 osób pracują­
cych w Zakładzie Betonów Komórkowych w Gło­
gowie Młp., Zakładzie Betonów Ciężkich w Kol­
buszowej, Zakładzie Mechanicznym w Kolbuszo­
wej i w administracji Spółki. Jeżeli chodzi o pod­
stawowe surowce, to niestety są one dowożone ze 
znacznych odległości, co zwiększa koszty produk­
cji. Kruszywa przywozimy z woj . tarnowskiego i 
nowosądeckiego, stal z Huty z Ostrowca Święto­
krzyskiego i Śląska, cement z Ożarowa, Nowej 
H u t y i Chełma. W Głogowie Młp. do produkcji be­
tonu komórkowego piasek pozyskujemy z własnej 
kopalni, w proszek aluminiowy zaopatrujemy się 
w Skawinie w firmie Benda-Lutz. Poważną pozy­
cję kosztów stanowi miał węglowy i energia elek­
tryczna. Odbiorcami naszych wyrobów z betonu 
komórkowego są klienci z południowo-wschodniej 
Polski, a betonu ciężkiego to z wyżej wymienionej 
części kraju oraz z woj . warszawskiego, bielsko-
podlaskiego głównie jeśli chodzi o r u r y Vipro. 
Wyroby Zakładu Metalowego to praktycznie cały 
kraj . Przyszłość przedsiębiorstwa zależy głównie 
od sprawności zarządzania firmą. Na tym odcin­
k u jest moin zdaniem najwięcej do zrobienia. Po­
zwo l i pani, że za pośrednictwem "Przeglądu Kol-
buszowskiego" pozdrowię wszystkich tych, 
którym dziedzina budownictwa nie jest obca, a 
szczególnie byłych i obecnych pracowników "Pre­
fabet-Kolbuszowa" . 

Dziękuję 
P r e z e s Zarządu 

D y r e k t o r N a c z e l n y 
inż . Mieczys ław Soboń 

Moje wspomnienia z tamtych lat cd. 
Po dniach walki w naszych okolicach trudno się 

przyzwyczaić do nowej rzeczywistości. Jakaś niepełna 
radość. Codziennie słychać odgłosy dział z kierunku 
zachodniego: Dębica, Mielec.Baranów. Ludzie wymę­
czeni i wystraszeni ostatnimi przeżyciami nie mogą 
przyzwyczaić się do zmian jakie zaszły. Istnieje ciągle 
niepewność jutra i zagrożenie, że Niemcy przełamią 
obecną linię frontu. Każdy zabiera się do jakiejś pra­
cy ale bez entuzjazmu. Życie bardzo powoli wraca do 
normalności. Handel prawie nie istnieje. Brakuje pod­
stawowych towarów potrzebnych do życia. Zaraz w 
pierwszych dniach wyzwolenia rozwieszono plakaty. 
Był to Manifest PKWN. Na żółtym papierze umie­
szczone zostały szumne hasła, które miały uszczęśli­
wić Polaków. Jakie one przyniosły uszczęśliwienie 
przekonano się w następnych latach. Było to całkowi­
te zniewolenie narodu podporządkowane władzy ra­
dzieckiej. Ludzie czytali, dyskutowali. Większość nie 
wierzyła w to co tam napisano. Jednak część Polaków 
błyskawicznie się podporządkowała i jako członkowie 
PPR, później PZPR zaczęła robić karierę. Różny to był 
element. Z mętów społecznych powstaje UB i od razu 
gorliwie współpracuje z NKWD, pomagając w niszcze­
niu przeciwników jakimi byli żołnierze AK. Prześlado­
wanie nie ominęło również żołnierzy powracających do 

kraju, którzy walczyli przy boku państw sprzymierzo­
nych. Biedni chłopcy. Uciekali jak spłoszone zające. 
Noce spędzali po ludzkich stodołach. Chroniąc się 
przed zimą jako okrycie wykorzystywali siano i słomę. 
Tak było i z moimi sąsiadami. Jednak nie wszyscy, 
którzy byli umieszczeni na listach zdołali się urato­
wać. W biały dzień zostaje zastrzelony w zbożu, jak 
kaczka, przez NKWD-dzistę Adam Pokładowski. Osie­
rocona zostaje żona i dzieci. Giną i inni . Jeden z sąsia­
dów znalazł schronienie w czasie nocy w budynkach 
gospodarczych moich rodziców. Życie powoli toczy się 
dalej. Każdy jak może wiąże koniec z końcem. Nastę­
pują codzienne kontakty z żołnierzami radzieckimi, 
których cechuje dobry stosunek do naszej ludności. 
Ludność pozbawiona przez lata wojny możliwości za­
kupu odzieży prowadzi handel wymienny z żołnierza­
mi. Zapłatą za odzież i obuwie zwykle bywa żywność i 
samogonka. Trzeba przyznać, że była to prawdziwa po­
moc w tych czasach. Trafiali się wśród wojska i złodzie­
je. Mój wujek miał dwa piękne konie, które były dla 
niego skarbem. Na nic się zdało nocne pilnowanie. 
Pewnej nocy konie zniknęły. Nie pomogły interwencje 
u władz wojskowych, konie przepadły. Był to cios dla 
rolnika, który został pozbawiony siły roboczej do upra­
wy ziemi. cdn. 

S t a n i s ł a w B i e s i a d e c k i 
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P r z e w i e l e b n y m Ks iężom 
Ks. Prałatowi Proboszczowi MARIANOWI JACHOWICZOWI 
Ks. Prałatowi Dziekanowi STANISŁAWOWI WÓJCIKOWI 
Ks Profesorowi RYSZRDOWI KIWAKOWI 
Ks. Proboszczowi JANOWI PĘPKOWI 
Ks. Profesorowi SŁAWOMIROWI BALAWENDEROWI, 

którzy wspierali nas modlitwą w ciężkich chwi lach 
choroby naszej Drogiej Mamusi 

J A N I N Y B O C H N I A R Z 
i oddali jej ostatnia posługę serdeczne podziękowania 

s k ł a d a j ą d z i e c i - B a r b a r a i S t a n i s ł a w B o c h n i a r z 

M a g i c z n e k w a d r a t y ł ą c z o n e 
Prawidłowe rozwiązanie 

prześlij na adres redakc j i 
do końca g r u d n i a . 

Roz losujemy nagrodę 
książkową. Powodzenia! 

1. 78 specjalnych kart do wróżenia; 
2. Tam walczyli gladiatorzy; 3. Ry­
sowana zagadka; 4. Zamiast skar­
pety; 5. Narzędzie zbrodni w kuch­
ni; 6. Wydana na coś suma pienię­
dzy; 7. Masutatsu... - twórca kara­
te Kyokushinkai; 8. Sprośny Bożek 
grecki; 9. Za jego pomocą mamy 
kontakt z otoczeniem; 10. Rybie 
~ody 

E u g e n i u s z J a n c z y k 

10 

10 

*Dom cWese,Cny "^Przyszfość 
Zaprasza na BAL SYLWESTROWY 

Zapewniamy: 
• smaczne posiłki 
• doborowa orkiestrę 
• wybory "Miss Balu" oraz inne atrakcje 

Cena konkurencyjna 
Wiadomość: tel. 271-385 

/ii 

Wielce Szanownemu Panu 
RYSZARDOWI DUTKOWSKIEMU 

Ordynatorowi Oddziału Wewnętrznego ZOZ 
w Kolbuszowej oraz 

Personelowi tego oddziału, Lekarzom 
i Pielęgniarkom 

Serdeczne podziękowanie za troskliwą opiekę 
i pomoc, oddaną naszej Drogiej Mamusi 

J A N I N I E Z DUDZIŃSKICH - BOCHNIARZ 
w jej chorobie składają 

córka i syn - Barbara i Stanisław Bochniarz. 

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

ś. p. 
JANINY HODOR 

serdeczne podziękowania 
składa Mąż i Dzieci 

Informacje Miejskiego Domu 
K u l t u r y w K o l b u s z o w e j 
• W grudniu w sali widowiskowej MDK w Kolbuszowej odbędzie 
się spektakl Krakowskiego Teatru Faktu - "Katyń". 
• Raz w miesiącu w MDK odbywają się lekcje umuzykalniające 
dla młodzieży szkół średnich. W grudniu będzie to "Sztuka inter­
pretacji". 
• MDK prowadzi zajęcia z zakresu plastyki dla dzieci szkół pod­
stawowych. 
• Zapraszamy młodzież z terenu miasta i gminy na naukę tań­
ca towarzyskiego I i I I stopnia. 

p r z y p o m i n a m y . . . 

• 3.12.1896 r. - w Kolbuszowej odbył się pogrzeb ks. proboszcza 
Ludwika Ruczki "Ojca Sybiraków". 
• 24.12.1992 r. - zmarł w Londynie major Tadeusz Gruszka (ur. 
w Kolbuszowej w 1908 r) . 

ł o s z e n i e 
Sprzedam: 

• działkę budowlaną 3a, 9a, lOa, 19a w Kolbuszowej - obok 
nowej parafii Św. Brata Alberta. 
• blachę na dach akrylowaną 123 m 2 , tel. 272-245 

KCLLIMNA 

Kolegom z Redakcji: Adamowi Jaro­
szowi i Adamowi Kowalskiemu z okazji 
imienin, serdeczne życzenia, przesyła 

Zespół Redakcyjny 
"Przeglądu Kolbuszowskiego" 
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Zakład 
Wykańczania 
Wnętrz 
Mieszkalnych d 

D a M a r 
J a n u s z M a r k u s i e w i c z 

Kolbuszowa, Obrońców Pokoju 72a/1 
Telefon 273-147, po 15°° 

wykonuje swoje usługi w zakresie 

• wkładanie płytek 
• układanie parkietu i boazerii 
• szpachlowanie i malowanie 

na styl zachodni 
• tapetowanie 

B I L A N S 
oferuje swoje usługi w zakresie: 

Oprowadzenia ksiąg podatkowych, zasady 
ogólne, ryczałt), 

» prowadzenie ewidencji VAT 
Ryszard Haptaś, Kolbuszowa, 22 Lipca 13 
tel. 272-100 
Witold Stagraczyński, Kolbuszowa, ul. 11 Listopa­
da, tel. 272-662 

Ceny usług brutto: do 50 wpisów w księgę 
podatkową - 60 zł. 
powyżej 50 wpisów 1,20 zł za każdy następny 
wpis. W cenie wliczono prowadzienie ewidencji 
VAToraz sporządzania deklaracji VAT-7, Pit-4, 
Pit-5. 

W/w ceny stałe w ciągu roku podatkowego. 

Kolbuszowianie 
w karykaturze 

Rys. Piotr Adamczyk 

B I U R O PODROŻY 

OLUMBU 
P I . Wolnośc i 50 

K o l b u s z o w a 
tel./fax 273 402 

xero • przejazdy autokarowe 
wczasy 
ubezpieczenia 
wycieczki 
bilety lotnicze 
i inne linie 

Biuro życzy wszystkim klientom w 
1997 r. udanego wypoczynku 

i szczęśliwych podróży 
Zapraszamy w godz. 9.00-17.00 

w soboty 9.00-13.00 

Wesołych Świąt 
Pomyślności 

w Nowym Roku'1997 
życzy 

P.H.U. "KOLTANK" s.c. 
36-100 Kolbuszowa, 

ul. P. por. Sawy 5 

S T A C J A P A L I W 
(obok UMiG) 
tel. 272-156 

Życzenia Wesołych i Pogodnych Świąt 
oraz szczęśliwego Nowego Roku'97 

składa o b e c n y m i przyszłym K l i e n t o m 
n o w o o t w a r t y s k l e p 

1 ' "DANIEL 1 1 

K. Marut i T. Hugel 
ul . Obr. Pokoju 2/4, tel. 271-942 

Oferuje m. in . 
• szeroki asortyment art. spożywczych 
• mięsa • wędlin •> nabiału 
• pieczywa •> owoców •> słodyczy 
• napojów • soków. 

C z y n n y w g o d z i n a c h : 
o d 7 0 0 - do 2 2 0 0 , 

w w o l n e s o b o t y o d 7 0 0 - do 16 0 0-
w s o b o t y pracujące o d 7 0 0 - do 22°° 

Serdecznie zapraszamy na zakupy 

Życzenia "Wesoły cli 
Świąt i SzczęśCizoego 
9{ozuego "Koku'1997 

skrada swoim o Be cnym 
i przyszłym Ęientom; 

INSPEKTORAT PZU S.A. 
W KOLBUSZOWEJ 

Z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego 1997 Roku 
najserdeczniejsze życzenia 

składa 
drukarnia i studio dtp 

Kolbuszowa, ul. Janka Bytnara 25 
tel./fax 27 30 27 

przegląd 
KOLBUSZOWSKI 
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